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Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 
\\t soboty z dodatkami Oustrowanemi dla prenumeratoró\'1. •• „ Egzemplarz pojedyńczy 3 kop. 

Prenumerata w Łodzi wynoslz 

Rocznie 6 rb„ półrocznie 8 rb„ kwartalnie 1 rb 
~ kop„ miesięcznie 50 kop. 

Za odnosz:enle do domu 10 kop. mteslęcznla. 
Zagranicą miesięcznie rb. I. 

Redaktor łub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych 
od 9 do 1 w redakcji - Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji ulica 

Przejazd 1. 
Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja -

Przejazd nr. I (Telefon 20-30). Nr. skrzynki pocztowej 570. 
Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. 

:: l"ła stacjach kolejowych 5 kop. 

Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. a 
wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 

60 kop., reklamy po łek~cle 15 kcp., nekrologja 
15 kop., Ogłoszenia ewyczajne 10 kop. Zamiejscowe 
po 12. kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
I I pół kop. za wyraz. Ka.tde ogłoszenie najmniej 

10 wyrazów. W niedziele f ~więta Administracja otwarta od godz. 11 rano do 1 po południu . 
.:;,_:._ __ .:;,_ ______________________________ __ 
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Teorja 
ubezpieczeń robotnicąch. 

-=-
Jeśli zdanie, te człowiek jest 

zwierzęciem społecznem Jest praw· 
dą, to nikt się temu dziwić nie bę· 
dzie, że chociażby w myśl zasady 
nl'u n i o n f a i t 1 a f o r o e •, czło
wiek zawsze lubiał się zrzeszać I 
skupiać w gromady. W ten sposób 
w życiu gromadzkiem powstały dzi
siaj związki, zrzeszenia, zgromadze
nia, stowarzyszenia itp. 

Z socj oligicznego punktu wi
dzenia są to jeno pewne bardziej 
zdecydowane 1 określone formy wal
ki o byt. 

Zastanówmy się bowiem gł~
biej nad prądem tycia współczesne
go, Regulatorem jego jest, jak wia
domo, pieniądz. I w walce z nim 
ludzie biedni, w szlachetny kruszec 
zloty niezasobni, wynaletli bardzo 
racjonalną i kulturalną broń-zrze
szenia. Wszystkie kraje cywilizacyj
na pokryły się dzisiaj siecią związ
ków, których celem - walka o byt 
materjałny. Zwłaszcza w kla&ie ro
botniczej wszelakiego rodzaju związ
~ mają wielkie znaczenie społe
czne. 

Celem Ich - czuwa<\ nad stwo
rteniem robotnikowi pewnych nie
zb~dnych warunków egzystencji na 
tym padole łez i płaczu. 

Dzisiaj więc silniej niż kiedy
kolwiek sprawa, napn.ykład, ubez• 

pieczeń robotniczych pochłania o
gólną uwagę wszystkich cywilizowa
nych krajów. 

Ubezpieczenia robotnicze, jak 
powiada p. Kurnatowski w swym 
artykule „Klasyfikacja ubezpieczeń 
robotniczych" („Myśl Pol~ka" zesz. 
I str. 47) są właściwie wspókze1Sną 
odmianą dobroczynności. 

W rozwoju dobroczynności mo· 
tna rozróżnić dwa okresy: dawny, 
kiedy dobroczynność uważano za 
akt łaski lub miłosierdzia i nowy, 
gdy dobroczynność przybiera cha
rakter „świętego długu" lub „obo
wiązku społecznego", jak wyrażają 
się członkowie konstytuanty francu
skiej w końcu XVIII w. 

Otóż ta nowa faza dobroczyn
ności, uważanej jako dług, lub obo
wiązek, jest w bezpośrednim związ
ku z ubezpieczeniami robotniczemi. 

Aczkolwiek rewolucja francuska 
nie urzeczywistniła całkowicie swych 
haseł wolności, równości i brater
stwa - niemniej postawiła je jako 
problemat następnym wiekom. I już 
w początku XIX wieku, u całego 
szeregu myślicieli, znajdujemy nie
pokojącą myśl, le pomimo równości 
politycznej i cywilnej, braterstwo 
jest fikcją dopóki jedni opływają w 
dostatkach, a drudzy żyją w nędzy. 
Zjawia się całe mnóstwo doktryn, 
głoszących potrzebę całkowitej prze
budowy społeczeństwa I zupełnego 
zrównania różnic materjalnych. Dok
tryny te nie zwiastują. współczesnych 
ubezpieczeń robotniczych, gdyż te 

nie mają na celu wyrównania róż-
11ic majątkowych pomiędzy ludźmi, 
a dążą jedynie do zapewnienia ka· 
żdemu niezbędnych środków do ży
cia, pomagając osobom niezamoż
nym w ciężkich chwilach katakliz
mów życiowych. Pierwszy Karol 
Fourier wypowiada myśl zwiastują.
cą współczesne ubezpieczenia. 

W pismach Lo,1is Blarac'a i Do· 
pout-White'a (głośnego publicysty z 
czasów drugiego cesarstwa) znajdu
jemy podobne poglądy. 

W Niemczech u Rodbertusa i u 
Lassalle'a mamy nawoływania pod 
adresem państwa, aby „dało każde
mu człowiekowi całą kulturę, jaką 
ludzkość przekazała", List, w imię 
solidarności narodowej, żąda od pań
stwa, aby zajęło się niezamożnymi. 

We Francji, gdzie ubezpieczenia 
robotnicze musiały być, wobeć struk
tury politycznej tego kraju, rezulta
tem opinji publicznej - zapanowała 
w końcu XIX w. teorja solidaryzmu 
Leona Bourgeois, teorja głosząca, że 
nędza lub niedostatek każdej jed
nostki jest ogólną stratą, gdyż po
woduje zmniejszenie spożycia i o
słabienie energji wytwórczej, co się 
ujemnie odbija na wszystkich. 

t:;olidaryzm żąda więc od pań
stwa zabezpieczenia niezbędnych 
środków do życia dla każdej jedno
stki, nie w imię sprawiedliwości spo
łecznej, a w imię ogólnego inte
resu. 

Niezależnie od tych teorji, wy
wołujących adział sfer zamożnych 
w ubezpieczeniach, idea wzajemnej 
pomocy pomiędzy niezamożnymi, od
dawna kiełkowała i znalazła wyraz 
w towarzystwach wzajemnej pomocy 
i w związkach zawodowych. 

Wiadomo, że angielskie związki 
zawodowe ubezpieczały swoich człon
ków od choroby i starości wcześniej, 
zanim na tę myśl wpadły rządy. 
Związki zawodowe ogarniają tylko 
robotników. Towarzystwa wzajemnej 
pomocy są ogólnoklasowe: obejmują 
ludzi niezamożnych różnych klas da
nego miasta lub okolicy. Oprócz 
tego do towarzystw wzajemnej po· 

mocy przyjmowani będą członkowie 
honorowi, którzy płacą składki, a ?: 

usług towarzystw nie korzystaj ą. 
Tak się mniej więcej przedsta

wia w grubych zarysach teorja 
wszelkich współczesnych ubezpieczeń 
robotniczych. 

z . 
pism rosyjskich. 

Hiatorja od początku. 

Pogłoski o blizkiem ustąpieniu p. Ko· 
kowcowa ze stano w iska prezeaa Rady mini
strów, S!\ cor~z uporczywsze. Jednocześnie 
krqż!\ pogłoski o pozbawieniu tego stanowiska 
wszeikiego znaczenia politycznego. Z powodu 
tych przypuszczeń .Russkija Wiedomoeti• pi• 
BZ!\, że zdążyły już one 

"przej~ć stopniowo ;>rzez trzy fazy 
ewolucji. Z początku, w zwif\zku z wia
domściami o blizkiej dymisji Kokow· 
cowa mowiono o po111sukiwaniach jego 
następcy i wymieniano nazwiska przy
szłych premj1:1rów. Następnie rozeszła 
się wiadomość, że wobec trudności zna
lezienia następcy, Kokowcow pozostanie 
na swem stanowisku, strzeżony, nie 
tyle, że tak powiemy, przez dodatnia 
strony reprezentowanej przezeń kombi· 
nacji, ile przez ujemne strony innych 
konkurujących kombinacji, wreszcie, je· 
łeli mojna wierzyć ostatnim pogłoskom, 
w łonie wyższej biurokracji dojrzewa 
plan jaknajprędszego rozwiązania tej 
sprawy. Jeżeli trudno znaleźć premje· 
ra, to ozy nie byłoby lepiejJ obejść si11 
bez premjera"7 

Faktycznie w Rosji uiema juA rządu zje· 
dnoczonego, lecz 

"i istniejące embrjony zjednocze· 
nia zaczynają niepokoić biurokrację; 
pragnie ona USUD!\Ć wszystkie oznaki 
parlamentaryzmu, wszystkie nawet naj
ałab11ze podobieństwa do aurooejskiej 
formy rządów. Oczywiście, pomimo na· 
uk przeszłości, są jeszcze a m a l o r O• 
wie zaczynania historjiod 
pooz"tku". 

Informacje. 
Prawa kobiet. 

Ministerjum oświat~/ wyjaśniło-, 
te z praw na zajmowanie posad na
uczycielek etatowych w średnich za
kładach naukowych korzystać mogą 
tylko te osoby, które uzyskały dy
plomy na nauczycielki f.rednich m-
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kładów naukowych według prawa z 
d. 1 stycznia 1912 r. 

Kc ejki wąrkełornwe. 

. . M.i~ist~rjlIIIl ojny zwróciło się do 
m~~~sterJt~m k.om1Iaikacji ~ prośb~ aby ko
leJ!'1 podJazdo e Królestwie p„Jskiem, 
IJudownne do st~eji kolei magistralnych 
rosiadały tDr sz:ernki, aby ministerjum woj
ny .mogło z nr.eh w razie potratby korzy
stne. 

Z za kordonu. 
. Kłopoty teatrtt pnls.kiego \V Po-

znaniu. I-Iakat_yst} ezne .Hamburger Nach
richten" ze zado woleniem kon11tatują kło
potliwe p r• łożem e finansowe teatru pal· 
skiego w Po.z n a u ~u. 

. Dzie1111ik po,·· ątpiewa, ż.e na woły w a-
nte pra?y do re~ularnego składkowania n.a 
teatr poh,!;i od r. ieiie pożądany skutek. 

811Ą-im dza on, żo olbrzymra więk~-zość 
publicznoś c i p-0lskiej maio się interesuje 
teatrem. Go-spoda:re:ze położenie średnie.go 
l olskiego stanu mi-eszezańskiego obecnie 
byna jmniej rri-e jest świetne. Dochodzi do 
tego, że obe~nie „awołuje prasa polska 
także żarli wie do Bkłatfkuwania na fundusz 
g!ldy narodowej i przeróżne trme i;:e1e. 

- Skutki odw gi cyrt<0wej. Jak 
drogo człowiek płaci nieraz za swój nad
mierny po ; ęd do szelkiego rod&aju eks
centryczności nieebaj posłl.IŻy fakt, który 
miał miejsc.a niedawno w Brzeżanach w 
Galicj1 w cydw nie· kiego Kocki. Pewien 
atleta nazwiskfom :Mrna podjął się w i.:jść 
do lwiej klatki i wstąpić z królem zwie· 
rząt w wa l t;ę zapaśniczą. 

Naturalnie lew miał b:;ć w kagańcu 
na łbie . Mrna istotnie wszedł i lew rzu
c ił się na niego. Po paru sekundach wał· 
ki 1" u spadł z głowy kaO"aniec. Skutki 
były s traszne. 

0 

Z wi erzę rzucilo się na atletę, który 
natyd1mi ust z alał się krwią z licznych ran. 
Wśród p.Wilic.zn o śc.i powstał popłoch. Je
dni rzucili się do wyjścia, inni zaś chcie
li n i.tC1vi n ć allttę, lecz klatka była mocno 
zamkn ięta. 

Nu. ~ezęśeie w klatce znajdował się 
opróc-z zapaśnika właścic.iel cyrku, który 
Y.dolał odpędzić lwa przy pomocy .żelaz· 
nych wideł. 

Rmiertelnfe poranionego atletę umie· 
sz ezonego w szpitalu. 

- K '. ęsłd elementarne w Galicji. Ga· 
licyjeki wydział kTt>i OW) postanowił przed• 
łożyć St'jmowi sprawozdanie o klęskach 
elementarnych jakie nawieLlziły w tym roku 
Galicję. 

W cllług tego zr.stawienia szkod_y w 
plonach, za lmi · ych i uszkodzonych (gruntach 
w noszą 293 233,38-6 koron; szkod.v na dro
gach gmi unych ll,G52.498 kor., na drogach 
powiatowych 692, OOO kor. Ogólna suma 
szkód dochodzi za tem do 305,568,334 kor. 
(l~O mil. rb.). 
EMS "fiLł w ąw;a &&#W. 

Papiery aństwowe. 
Do najważniejszych warunków, stano

wiących o ekonomicznym rozwoju danego 
pa1istw a, jest jego system monetarny. 

Mone ta jest dla nowożytnei"o państwa 
tym, c1ym krew dla cisla ludzkiego: wraz 
z stagnacją rynku pieniężnego u-staje wsz€l
ki handel i cała sk mplikowana machina 
spoleczna staje n.a martwym punkcie. 

~.tego założenia wychodząc, państwo 
starci się dostosować możliwie dobrze sy· 
stem pi e niężny do rzeczywistych potrzeb 
handlu, Mamy w i ęc obecnie monetę złotą, 
sreb ~ n~ dwu rodzajów (bilon-500° i zwykła 
-900°) miedzianą, n klową, bronzową, a 
wreszcie papierową, 

Ta ostat.iia st anowić będzie przed· 
miot · niui efszego artykulu. Przedewszyst
kiem nad mienić tu1leży1 iż ptipierowe war
tości monetarne rozpadają się na dwie 
wielki~ grupy: pieniądze papierowe i bank· 
noty. 

Zajmijmy się grupą pierwszą. 
Pien : ądzem p ap ierowym .nazywamy 

dokument, wydawany przewllżnie prze.z 
państwo i nndające mu pierwszą, z góry 
o kreślo ną, wartość pieni ę żną. Pieniądi 
pa pi er uwy posiada przymusowy obieg we
wnątrz kraju. 

Ażeby p i eniądz papierowy prz y nosił 
rzeczy wil:l ly pożyte k, wini en on odrowiadać 
wielu wa runkom. 

P 1zdew.s2yHi;ie m pań s two po winno 
wy r!a\.; ć pie u i;!uz · p:1 pitH·o•1 e nie w ceh 
pr ,Y SJJ ·nenia g.<:l)\o;:k.1 Hk•nbo wi, le ~z w 
m iar ę rzeczyw·d_yeh po trze b ekonomicz
nych kraju. 

P1 e n i ądz taki musi pos iad ... ć odpo
wi edni e zabezpiecze nie, gc!y ż tylko tym 
Elposobem zdoła zy sk:! ć zauf::inie ludn o ści. 

.NOWA OAZ'ETA łiOt>Zf<A•-13 LU.tego 1914 r. 

Z Cesarstwa. 
+ W obronie języka ojczystego. Na 

dorocznem zgromadzeniu tow, wzaj ~mnai po
mocy mahometan Krymu, odbytem w Symfe
ropolu, komis:irz policji zaż dał, aby obecni 
mówili po rosyjsku. 

Wobec tego, że wielu tatarów nie zna 
języ 1: a roRJ"

0 S.kiego 1 ~; r- br o nie Pi~ rozwiązało. + Katastrofa wodoc iągowa. W ubie· 
głą, sobotę wydarzyła się w Moskw'e niezwy· 
k!a kata~trofa woducil\gowa, o której 9 Biri. 
W1ed." donoszą, co n'lstępuje. 

Wskutek zepsucia się rur wodooi _go· 
wyrh, woda za]ata cały rząd domów przy 
moś<!ie Krasnohołmskim i zniosła bruk n• u• 
lic:ich Oba rezE1rwuary wieży Krestowskiej, 
z a wi erające po 15Q,OOO \\'iader, opróżniły sil} 
doszczętnie. W rezerwuarze na górach Wo
robjowych poziom wody spadł o cały są~eń. 
W okolicy, ?;amieszknłcj przez lńedniejSZI\ 
Judd o ść, zostało zatopionych 85 mie8zkań. 

W nie dzielę pękła druga rura magistral
na placu nu Kr:łużskim. WBkutek powodzi ra• 
nęła część domu Komarowa. Dom ten stał 
lat 112. 

Z Litwy i Rusi. 
D Pożar w kościele Bernardynów 

w Wilnie. Onegdaj około godziny 1-ei w 
n1cy zauważono wydobywający się z kuś· 
ciofa Bernardynów dym. Zaalarmowana 
straż ogniowa przybyła niezwłocznie na 
miejsce. Okazało się, że z niewiadl•mej 
przyczyny powstał pożar w zakrystji skąd 
wydobywały s · ę kłęby gęstego dymu, któ· 
ry zapełnił cale wnętrze. Straż miała dzi<l· 
łanie bardzo utrudnione. Spaliła się część 
s.zat kościelnych. 

O Humor w sądzie. Wszystcim wia
domo, iż quod licet Jovi non licet bovl -
zwłaszcza w określonym czasie i miejscu. 
Dnia 22 pnździernika 1913 r. - jak pisze 
„Kur. Litewski",-

Wileński sąd okręgowy skazał nieja
kiego K. Balickiego, za dokonanie zbroj· 
11ej kradzieży, na pozbawienie praw i 3 i 
pół roku rot aresztanckich. Ealicki po 
wysłuchaniu wyroku rzekł w sądzie do 
sędzi ów: „Dziękuj~ i tyczę pa.nom tego sa
megc.I" 

Sąd okr~gowy prr.yrzucil Balickiemu 
za podzięko~anie i życzliV11ość jeszcże 2 
miesiące więzienia. 

O Zagadkowy mord w Pasto wie.Za
gadkowe morderstwo w Fastowie coraz bar
dziej absorbown ć zaczyna uwag\) wład2l śled· 
czych i opiuję publiczną. 

Dokonane w związku z powyższą spra
wą rewizje w Fastowie i Kijowie, areszto· 
wanie ojca zamordowanego chłopca Josela
Efroima Paszk6wa i jego czeladnia:a Pejsa
cha Gutgarca ornz pogłoski o no-wym mor• 
dzie rytualnym podniecają coraz bardziej U• 

wagę pow1;-ze , hna. 
Dla clokonan ia rewizji i wyj a śn ienia 

W# 1 i5&% ss; 
Weźmy przykład realny: w państwach bo
gatych pieniądze papierowe posiadają kurs 
narówni z monetą metalową, natomi.Ast tam, 
gdzie skarb zmuszony jest sztuoznemi środ· 
kami zyskiwać potrzebną mu gotówkę. jak 
się to naprzykład dzieje w republikach 
środkowo·amerykańtikich, kurs monet papie· 
rowycb jest bez porównania niższy od 
metalowych. 

Państwo, wydające monetę papierową, 
jako obowiązkowy środek zaplaty, nie po
winno się samo uchylać od pobierania 
swych należności w tejże monecie, jak si~ 
działo naprzykład w Rosji w XVII stulecru, 
gdyż w przeciwnym wypadku podrywa to 
zaufanie społeczeństwa do tej monety. 

Ostatnim wreszcie warunkiem jesi, by 
pieniądze papierow1> mogły być w każdej 
eh v. ili zamienion.e ra monetę brzęczącą o 
równej wartości nominalnej. 

Możemy więc powiedzieć, że pieniądz 
papierowy jest bezprooeutowym zobowiąza
niem czyli wekslem, wydanym przez pań· 
stwo, gdyż wymaga tychże, co i weksel 
warunków: zaufania i zabezpieczenia. Ist
nkją tu jednakże i wybitne różnice: w tek
ście piGniądza papierowego nie wymii:lniony 
jest wierzyciel (gdyż płatny jest okazicie
lowi), termin i miejsce płatności, jak rów· 
nież i przedmiot, wzarnian za który był 
wydany, czyli t. z. waluta. · 

Banknoty są rdwnież pewnego rodza· 
ju pieniędzmi papierowemi, aczkolwiek róż
nią i;i : ę bardzo sarną sw& istotą od właści
wych pieniędzy papierowy.:!h. 

Emitują je bfrnki prywatne, a nie 
pań':ltwo; mogą one mieć kurs przymusowy, 
lecz w równej mierze mogą go i nie mieć; 
rnus l:'. ą mieć koaióczniel odpowiednie zabez
pieczenie: bądź to w monecie brzęczącej, 
bądź też w portfelu wekslowym. 

We wszystkich prawie kraiach kultu· 
ralnych ustalił się obecnie zwyczaj, iż emi
sją banknotów zajmuje się bank, hędlłCY 

• niektórych l'Jszczegółów przed paru dniami 
sprowadzono z Kijowa nuczelnfkA kijow• 
sli::iego wydziału policji śledczej A. Repojto
Dubiago. który przybył do FHtowa w asy
stencji kilku najsprytniej~ych detekty· 
wów. 

Ogromni\ sensację wywołało przybycie 
do F11stowa znanego już azerokiej pnbli<lz· 
no.śc.i 1 głośnego procesu Bejłisa profesora 
Tufanowa, w obecności którego dokonano 
exhumacji zwłok, które inastępnie przewie
zione zostały do Kijowa. 

T.ego samego dnia, pi> śoisłem zbada· 
niu, sprowadzono do Lijowa Etroima Pasz
kowa i 1'eisacha Gu.tgarca. Obydwu areszto· 
wany eh pod silną eskortą od wieziono do 
więzienia Łnkijnnowieckiego. 

Wczoraj o godz. 1 po południu w 
rrcsektorjum w obecności kilku profesorów 
i przed~ta wicieli władz śledczych dokonano 
oględzin zwlok Josela Paszkowa. 

Exhumacja zwłok i sprowadzenie ich 
do Kijowa pozostaje w mązlm z pogłoska· 
mi, że w danym wypadku ofiarą zbrodui 
padło dziecko chrześcijaó.skie, które dfa u
krycia właściwych pobudek przestępstwa 
zostało już po śmierei obrzezane,·- damnie• 
mana zaś ofiara pndstępstwa - Jo!:!el dla 
zatarcia śladów uhyty zos-t1łl w bez-piecz-. 
nem miejsen. 

Wysłany niedawno do Petersburg:a te
legram w sprawie mordu faswwskiego spra
wił tam podobno wielkie wrażenie. 

W sprawie tych zwłok tajemniezych
A T. P. podaje nowe szcPgóły. 

Oto zami~sz.bła w Żytomierzu u~d· 
niczka r.iejaka Sokołowska poznała w n.bi· 
tym w Fastowie chlopeu swego kuzynka, 
który w jesieni rginął bez wieśei, Słows 
jej potwierdza b!izl~a przyjació ·ka i jeden z 
ofioialistów kolejowych w Ful-owie. Froim 
Paszkow i jegn żona twier°"' żeahlty jeci 
ich synem Josselem. Podejrz: y o ó" o 
włościanin Gonczar11k nie przyz d 
winy. 

Z :Królestwa.. 
§ O zniesie11ie karczm•- S e· 

go csasu, mieszkańcy Janowa w gm. Złoty 

l otok: na r , Cl:l włudz orlnośnych złirayli pro
śbę o zaiesienie w Janowie karczmy. Obe
cnie "41główny zenl\d akcyzy na ręce p. nacz. 
pow. c1ęstochowskiego przesłał rezolucję, iż 
nie uważa m potrzebne zamykać wspomnia
nej karczmy, a to dla tego, że petenci nie 
umotywowali wyra7.nie swych intencji, które 
nimi kierowały w danem wystąpieniu. 

§ Strzał z pieca. Niejaki Jan Mi· 
łosr„ mieszkauieo wsi Krasiew, w pow, ra· 
dzyńskim reparując fuzję, włożył nabój pod 
blachę kuchenki, co spowodowało wybuch, 
Skutki wybuchu były fatalne. Cały ładunek 
utkwił Miłoszowi w boku. W stan.ie bezno.· 
dziejnym przewieziono go do szpitala św. 
Grzegorza w Radzynia, gdzie zmarł na dru· 
gi dzień. 

pod ke>ntrolą państwa. W celu dokradnego 
wy.Jasmenia ustroju Bankow Emisyjnych 
weźmy przykład którego.kol wiek pdstwa, 
np. Niemiec. 

Itnieje tam obok Banku Państwa 
(Reiohsl.Jank) tylko 5 innych instytucji, ma
jących prl!ywilej wypuszczania banknotów, 
które jednakże małą posiadają wagę w po
równaniu z emitowanemi przez Relchs· 
bank. 

Ten ostatni jest prywatną instytuci& 
akcyjną z kapitałem !składowym 180 mHj. 
marek, podzielonym na 100 fys. udziałów. 
Bankt gwaruntuje akcjonarjuszom wypłut~ 
dywidenty 3 i pól procentowej; pewien pro· 
cent osiągniętej nadwyżki w zyskach dol11i· 
cza się do kapitała rezerwo~ego i zapaso
WPgo. Zarzl\d I.Janku spoczywa w rękach 
kolegjum dyrektorów, zaś nadzór nad ich 
czynnościami-w ręku kuratorjum, prezesem 
którego jest kanclerz państwa. Banknoty 
s1 zabezpieczone w dwóch trzecich złotem, 
a w jednej trzeciej porlfelem wekslowym. 

O poważniejszym jeszcze zakroju in· 
styt11cją jest .Bank of Ens-land" (Bank 
Angielski). Według statutu jego banknoty 
emitowane do wysokości 1.200 Ł. zabez
pieczenia nie wymagają, n tomiast p-0wy
żej ej sumy muszą być całkowicie ubez
pieczone złotem. 

W Rosji prawo emisji bank notów po
siada wyłącznie Bank Państwa. Mogił one 
być wypu>zczone do wysokości 600 milj. 
rubli za zabezpieczeniem częściowem, pe· 
wyżej zaś tej sumy każdy ruhel papiero y 
ma być zagwararu wany i·al>lem złotym. 

Pieniądz papierowy zarówno jak i 
banknot posiada wiele stron, wysuwajf\cych 
go na czołowe miejsce w rzędzie środków 
wymiany. 

Jest on ewsey ·em lek · co 
umożliwia przewóz większych sum pienięż• 
nych, a co przy monecie metalowej byloby 
wielce utrudnionym. Pieniądze papierowę 

Nr. fo. 

Z Warszawy. 
(:} Kolonja dla kobiet pracu• 

jących. Smuiu_y Jog pracownic, chylonych. 
prze~ rok cały nad iglą bPz mchoaci odet
chnięcia świe!em powietrzem i nabycia sił 
do ciężkiej pracy wytworzył wśród osób, c1.r. 
łych na niedolę bUźnicb, projekt, który '-'•i

n i en znnleźó jaknajszersze poparcia wś1ód 
społeczeństwa. 

W myśl artykułu dr. Budzińikiej·Ty lic
kiej, wzywająeego do poparcia kolonji letni ch 
dla kobiet pracujących, p. Neronowi.czowa 
zaproponowała, aby klijentki przy p!a(enin 
rachunków ofiarowywały pewien, choóby naj
mniejszy procent na rzecz iych kolonji. Przy 
rozpatrywaniu przez zarzf\d tego wniosku 
powstał nowy projekt, aby zainicjować opo
datkowanie pracownic skromnlł składki\ mie· 
sięczną, 5 kopiejlrnwą. Su.my stąd W) nikłe 
byłyby stall\ podstawą egzystencji kolonji 
letnich, do których t braka potrzebnych fun· 
duszów, zaledwie część łaknących wytchnie· 
nia ~ostse się mOit!. Wołanie o pamoc nie 
pozostało bez echa. Kilkanaście magazynów 
warsnwskich oświadczyło gotowość ofiaro
wywania od siebie sumy, równającej się skład
kom pracownio. 

(:) K.oakurs art.-malarski. Ko· 
mitet To-warzystwa zachęty sztuk pięknych 
w K-róle ie Polakiem ogłasza niniejs.zem 
konkurs na obraz kompozycyjny f1gnrulny, wy· 
konany ~b iką olejną, tempera, akwarelową 
lub putelowlłc 

Nagro<I nosi rb. 1,000. Nie może byó 
dzie1on11 i bez względ-u n.i wynik obesłania 
konkursu m i być puyznana, za najlepsza 
dziełD z pośród uadesłacych i przez jury do 
wystawienia zakwalifikowanych. 

Konkurs bęrlzie rozstrzygni~ty w łonie 
• jesiennego Towarzygtwa zachQty 

k. pięknyllh w grudniu 19 a roku. Kon· 
lmra jest jasny, dostępny dla wszystkich ar• 
ty p I!! • h, Artyści, pr&guąoy wziąó 
udział w li:o11kursie1 wiuni nudestać swe pra· 
ce aa Salon Jesienny 1914 r. i'gndnie 1 re-

mi tegoł, zaznaczając dodatkowo tak 
w deklarRcjath fblonu jak i ua kartkach, 
puytwienhouydl do dzieł, że dany obru 

cuae2ony jest na konkurs kouipozy. 
cyjny. 

Roz-str.ygnie konkurs jury Saloon 19l't 
roku w swym składz ' e malarskim pod prze. 
wodoi~twem wiceprezes;;,. Towarzystwa Jachę· 
ty sztuk pięknych i z ndziałem oti1no
da wcy. 

(~) Za • jstwo. Wczoraj o godzi:J..ie 
6·~j wieczorem przy ulicy Karolkowej nr. 4 
(w obrębie gminy Czyste) Pogotowie zastało 
jakiegoś liczącego około 20 lat mężczyLnfJ 
w uhraniu robotniczem, leż4cego na chodni
ku z l&nfł po.itrułowlł głowy. Lck&.rz stwier· 
dził zgon. 

Sprawa przedstawia aię następująco: 
Do piwiarni Domkego przy ul. Karolko

wej około godziny 5 przyszło kilku młodzień.· 
ców, kt.óaJ prsy pi'ri-e zacz~li rohić aw:.n• 
tury. Syn właściciela piwiarni, wid:tąc, że 
I 

.nie 11.is.zcZł · · mówtą tu względnie: zlot 
ściera się, a t,ym samym wartość ruonet"i 
się zmnfojsza, i•odczas gdy na\vet zniszczoy 
ny papi.erek może być w każdej eh wilo 
zmienionym w Banka Państwa na nowyj 
znistcr.enie nie mote dotyczyć tylko pod· 
pisów i .uumeru. 

Na zako:ńe.ze ·e wresiaie dam rys his
ioryc.z:ny o s~uia pierwsz.ego banku Emi
syjnego, który j st jednocześnie ja.skra wym 
obrazem fałszywej gospodarki emisyjnej. 

W roku 1716 na wniosek szkota Johna 
Law'a (czytaf, Dżonl\ Lau'a) skarb fran
cuski ,;organizował prywatny bank akcy1ny 
1 kapitałem zakład wym 6 milj. franków, 
mających na celu emisje banknotów. 

Miano\vany dyrektorem L!nv wypuścił 
odrazu bauknutów na sum~ 50 milj. frank. 
Nowość zjawiska i powaga rządu kierują
cego bankiem (który wkrótce 1718 r. prze. 
kształcony !:ost ł n :l króle"°ski}, sprawiły, 
iż ludność chętnie p yjmowała banknoty. 
Zachęcony poworlzeniem Law rozpocz[\ł 
emisję na szeroką sk k. iż suma ich 
doszła ~reszcie do 1 milja da l!wrów. 

Wkrótce zaufanie do Banku zmniej· 
szył się. Przyoyni ·ę do tego w prze· 
ważMj części zniżka ku akcji pnedsię
biorstw w Ameryce, będących własności:} 
Banku. 

Gdy ludnoM poczęła gwałtownie poz· 
bywać się akcji, Bank wypłaci! ich war
tość kursową swe rn i banknotami, tak ii 
ogólJa ich suma doSiła do 2 miljardów 
liwrów, 

Wot ec tego, iż suma zabezpieczenia 
banknotów l>j•fa małą wobec olbrzymieJ 
ich ilości, nastąpił spadek kursu. 

Bank wtedy za jesił wypłaty, a Law, 
uciekając przed rozwścieczoną ludności!ł 
udał się do Anglji. 

Jan Mar. 
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·tt je do skr7-ynki pocztowej i jako takie 
IY one przesłane do kancelarji policji 

·iej. 
%•.n eerł :młodzieży. 

W niedzielę dn 15 lrtego r. b. w sa
r.icertowej ;;rzy ul, Dzielnej nr. odbę dzie 
! 1 rzędu koncert popularny Towart.y• 

i" oświatowego • \Viedzym pod godłem 
fle'H~ dln m'odziezy~. Koncerty te w 
hm roku cieszyły sif,l nadzwyczajnem 

rcdzeniem i ściągały liczne zast~py mło· 
•\ słuchacz6w. 
· Progr:im obecnego koncertu, pierw· 
:'! w bie*ącym. s~zoni~,. ia1 owiu.da sio 
:rei b;\rdzo za.Jmn3ąco 1 )est nadzieja, że 
;1ie miflł uie mniejsze powodzenie. 
A l'.ięc nslyszsmy grf,l ca · fortepianie 

-nt'll'11nej nczf'nicy prof. Szmidowicza 
y D~r.ówny, tb6r 80·ciu dzieci z Tow. 
lfo:i:u1zki wystąpi pod kierunkiem p. 
, ,wskiego, wielce obiecują.ca młoda śp ie· 
,k~ p·n& L. Goldenberżanka wykona kil• 

11 dnyt·h piosenek, przy akompanjamencie 
;i. Joiejki, grać na skrzypcach będzie wiei
, ozJolniona ur.:zenica prot. Brandta p-ua 
Mrb.lslrn. W 2 częśni koncertu odbędzie 
, medstiwien'e kinematograficzue, skła· 
11ące się 7, ciekaw:ych obrazów lreśei po
,,h~ej, jako te;i i iiumorystyeznej. Ceny 
i!'iL' dl~ mlod~ieży po 30, 20 i 15 kop., 
, ,;, płacą podwójnie. Początek koncer
n:.kinAln ·e o godi1. 3 i pół po rot. Kasa 

1~1tm od godz. 11 rano. 
Ze~wanie 01"ganizacyjne. 

(1) W dniu 1-! b. m. o godzinie 5 popoł. 
1 .iiulu przy ulicy Andrzeja ur. 4: odbedzie 
pria11izacJjne zebranie założycieli T~ wa· 

')o:wa romocy niezamożnym uczniom przy 
•·l :e Szestn kc w ej. 

Ze Stow zwolenników sportu. 
W ~ohflte ó. H l ntf'go p gt>d r. 8 i !'Ót. 

,·,er. v.· lokalu T0w. przy ul. No" 0<1pact<• 
r.11' 49, cdbę<ll!ie się ogólne roer.1:e iebra· 
idzłoa~ów Tow. zwolenników Spwta. 

Are11tztowania. 
Agenci policji ślea('zeJ 11resztow!di po• 

ri'.ir;Lną rdduwnn. pr:-iez wbdze sądowe za 
c1ii M:1rjannę Kacprrnk, 3!5 lat i znane• 

1r1!niej::-rHy<lywistę Michała WojSZCl~I\. 
I, ~2 Ja~ od k'ór.ego odebrano duży nóz 
•li ibny. 

Zagadkowa śmierc. 
(b) O~oło domu nr. 144 przy ulicy 

Paf,1t1ej zualeziouo dzisiaj trupa włuś :'i oiela 
~~o ~omo I'· Ad.Ma Eode lat 50. Trupa 
zrnbiono z zeg·1rka i pieniędzy. Sprnwa. 
;tidst&wia się nieco podejrzanie. 

Wabec tego jednak, iż na ciele źadnyc:h 
•oliażnych rdn na razie nie zauważono -
to1•t1!0 przypuezc.tenie, że Ende zmarł 
0:1!'-a,adt n:i b uk i jakiś CfJl:ll'! leżał. Kt.-Oś 
1 pitec~odniów przY!'US7:czając, te leży piia· 
r-nie mieszkał ograbić go, następnie po• 
llfdi \\' •woj!\ stronę. 

Smia-ł~ napad. 
(b) Wczoraj po r<>łuunin do kantoru fa

lrr·· Rotuyld11, przy ul. Nowo-Ceg1el11i1Jnej 
M lb, 11 tiirgnął jakiś bandyta i pod groźbą 
1'.u m1ąd11ł od kasjera wydania mu pie· 
1ięd1J,, co też ten i uczynił, wydaj[ło całlł 
ioPJadaną gotówkę, w kwocie 300 rub. 

Doko11aw11~y rabunku, bandyta zbiegł. 
Mił)' znajom~. 

b) z~rniesz.~ata przy ni, Kamiennej ;M 
14 Prs<a Kon, za w ad om iła polkę, że znajo• 
m. IP; Sr: I Goldfarb. skradł 7. jej mieszka· 
1,a 1~5 ,ub. gotó'1t' ką i ::biegł. 

Kradz:ieźe. 

(b) Z m'esz· nnia BorJeha Działo5zyń• 
sl_ie~o, .rrzy uf. Rozwadowe!;:iej M 13, nie
J;.arlom1 dodzieje skradli różne rzeczy, war
t~s 1 175 rb. 

kowską, córkę robotnika, przyczem złamał 
jej prn wą nogę, żebra i oknleezył całe ciało. 

W stanie bardzo groźnym odwieziono 
dzieicko do sip. Anny-Marji, 

- Ością od ryby, 
Zami eszkała przy ul. Andrz 0 ja 43 Bro· 

nisława Zielińska, Int 20, udławiła się ośoią 
od ryby. Ość wydobyto na stacji Pogo· 
tow i a, -

- Osłabfonie. 

Pny ul. Staro·Zsrzewskiej Nr. 62 został 
znaleziony w stanie znpełuego wyczerpania 
sił fizycznych pozostający bez rnjęcia i 
mieszkania 50 letni Wojciech Malinowski. 

Odwieziono go do szp. św. Aleksandra. 
- Upadek. 

Koło don1u Nr. 36 przy ul. Widzewskiej 
poślizgnl\wszy s ię , upadł na bruk i zwichnął 
lewą nogę 50 letni Józef Barciński. 

- Ze schodów. 
Przy ni. Północnej 43 spadła ze schodów 

43 letnia Gitla Bonęcka1 handlarka, i okale· 
czyła głowę. 

Benefis p. Józefg Borowskiej. 

Dziś t:atem pożegnalny występ i benefis 
niezrównanej polsldej pieśniarki p. J. Borow· 
skiej, w hotelu 1,Savoy". Będzie to wieczór 
humoru w r ieśni i słowie, a kilkanaście solo
wych numerów programu, da naw artystycz· 
ną i wykwintną nutę, jakie niestety, tak nad· 
ko miew11my w Łodzi. 

Kilkakrotne pojawienia się benefisantki 
na e,;tradzie i wyf'ltępy znakomitego zespołu, 
gwarantują nam Z!l:óry, że rozkoszować silil 
będzif'my perłami śpiewek i siczerym śmie· 
chem wytwornych i snbteluych produkcji. 

W kasie pozostł.łO uu dziś, zaledwie nie· 
całe 30 miPjsc do nabycia. 

Telegramy 
Tel. T. W. A. 'f. i ~łasne. 

Zmiana premjera. 
PETERSBURG. Sekretarz sta· 

nu I\okowcow na własną prośbę 
zwolniony zostnł ze stano,Yiska pre
zesa Rady ministrów i ministra skar· 
bu, otrzymawszy tytuł hrabiego. 

Prezesem Rady ministrów mia
nowany został sekretarz stanu czło
nek Rady państwa. Goremykin, mi
nistrem skarbn zaś wiceminister han
dlu i rirzemvsłu Bark. 

PETERSBURG. Wskutek dymi
SJ1 prezesa ministrów Kokowcowa, 
na giełdzio tutejszej nastąpiła zniż
ka na całej linji. 

I ETERSBUR.O. Zdaniem pos
łów, stan rzeczy w ogólnych zary
sach małej ulegnie zmianie. 

Dymisja Kasso. 
PF'l'ERSBURG. Dziś po po

wrocie p. Kasso z Carskiego Sioła 
rozeszła się wieść, iż podał się do 
dymisji ze stanowiska ministra o
światv. 

Dymisja ta była mu zapropono
wana. 

widując powrót reakcji w Rosji. O ile zaś 
dymisja Kokowcowa stoi isto!nie w związku 
z zamianowaniem go amb11sai!orem w Pary• 
żu, to fakt trn posiadałby niezmiernie donio• 
słe znaczenie polityczue. 

PARYŻ. Z Konstantynopola donoszą, 
że rzą.d turecki pertraktuje z rządem argen
tyńskim o lrnpno nowego statku wojennego, 
który jest już wyko1icJ1ony i odbył jazdę prÓ· 
bną, lecz wymaga pe .vnych poprawek z po· 
wodu wadliwego funkcjonowania turbin, 

f'8inisterjun1 dla Galicji. 
WIEDEŃ. Dzisiejsza „Neue fr. 

Presse" dollosi ze Lwowa, że obsa
dzenie ministerjum dla Gali~ji po 
dymisji Długosza nastąpi ostatecznie 
w dniach najbliższych, a w każdym 
w:padku jeszcze przed zwe>łaniem 
parlamentu. 

Śluby cywilne. 
RZYN. Zakończono debatv we 

fra J,qach nad projektem rządo~ym 
o ślubach er\ ilnych, poprzedzają
cych kościelne. Obliczenie głosów 
wykazało, że za projektem oświc,d
czyło się 186, przeciw 187 posłów. 
Przeciw projektowi głosowali so: !a
liści, klerykali,_ republikańcy i część 
radykałów. 

RZYM. W związku z projektem 
ślubów cywilnych za a ował rozłam 
w stronnictwie rządowem, skutkiem 
czego stanowjsko gabinetu jest za
ch wiane. 

Pre~ensje. 

AT~NY. Pismo ,Nec1 Imera" donosi, 
że rząd grecki prowadl!i pertrak,acje o kup· 
no l;ill;:u okrętów, gdy~ musi za wszelką cenę 
posiadać supremację na morzu wobec Turcji 

Zaburzenia w Kongo. 

BRLKSELA. W Kongu belgijskim do· 
szło do n _. wyd1 zaburzeń, podczas których 
został zahity jedan z E>ądo A'ników. W starciu 
wojsk belg;ijsJ.:ich z krajowcami 3 belgów 
zostało zabitych i 45 runnych. Stl'aty krajow· 
ców są znac7.nie w< ęlisze. Rząd belgij~ki po· 
stanriwit wysłnć do Konga ekspedycję karni\. 

Zabu1"z:ectia w Tokio. 

'fOKIO. Z Osaka donoszą, że przy•l'lło 
tam do zaburzeń ua tle poi_itycznem, jed:1nk· 
ŻtJ p1licji udało się zapobiedz poważniejsz;m 
zajściom. 

Aresztowanie Szdilta paszy. 
KONS'l'ANTYNOPOL. Aresztowano 

i stawiono przed sądem wojeunuym pod 
zarzutem organizov. ania spisków politycz
nych i knowania zamachów na różnych 
wysokich d 1·gnitarzy tureckich Sadib µa· 
szę. 0Rkarże nie zarzuca mn pomi~dzy in· 
nemi spisek na życie Szefketa paszy. 

Essad-pasza złoż)'ł swój urząd. 

DURAZZO. W piśmie, adreaowanem a 
ręce mięuzyoarodowej komisji kontrolującej 
Essad-pasza złożył definitywnie swój urzt\d. 
W tyc~ dniuch zamianowany zostanie na je
go miejsce Asia bej, który będzie pełnił lll'Z!ld 
wraz z Brioui. Essad-pasza wyjechał \HAI 

z 14 delegatami na pokładzie okrętu .Adria· 
tico• do Poczdamu, aby wręczyć księciu Wied 
urzędowe zaproszenie na tron i koronę albań· 
eką. Do przystani odprowadził go olbrzymi 
tłum albańczyków. Essad-pasza wygłosil do 
tłumu wielką IDOWf,l, W któraj 1azuaczył, że 
nareszcie zbl:ża &if,I era wolności Albanji, 
gdyż otrzyma ona własnego króla. Mówca 
zakończył okrzykiem na cześć Wieda. Okrzyk 
ten powtórzył tłum z entuzjazmem. 

Wyjątkowe ustawy dla Alzacji 1 
Lotaryngji. 

STRASSBURG. Krąż,~ tu pogłoski, 
że rząd Rzeszy niemieckiej przygotowuje 
dwie nowe ustawy wsjątkowe dla Alzacji 
i Lotaryngji. Jedna z nich dotyczy języ· 
ka francuskiego na zebraniach publicznych 
i wzorowaną jest na osławionej ustawie 
kagańcowej, drnga zawieu zakaz wyda• 
v.ania i;is'Tl po francusku. 

Wybryki sufrażystek. 

LO~DYN. Sufrażystki zamierzały wy• 
sadzió w powietrze willę znauego polityka 
i męża stanu posh Chamberlaina, jednakże 
przygotowany nabój nie eksplodował. W po
bliżu znl!.leziono ierorystycznl\ odezwę sufra· 
ż-y~t • 

W razie nieregularnego 
doręczania Gazety Sz. Pre• 
numeratorom przez rozno• 
sic.ieli, prosimy o zwracanie 
się Z! reklamacjami do Ad• 
mil!istracji, Przejazd N2 I. 
Te~. 20a30. 
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Profesor śpiewu 
sz1« ły muzycznej Helfgata. (uc:.:eń Giruldoniego 
i Ł. wrowskiej) u<iziela lekcji prywatnie łączuie 
z te rją mn„yki i estetyki mnzycznej,-\Vanrnki 
mat rj aln<• uczniów, obde.rzonych wynitnym gto
sem - b~dą uwzględniane. Opracowallie roper
tu 111 u. Wind 1mość-Adm. Gaz. Łudzkiej. 1':61-3 

W tych dniach nastąpiło otwarcie 

,,F ·- I 
Z rn1eszkunii\ Henryka Nic, przy ulicy 

PotrkowR~iej M 199, skradziono gardero• 
lę 1 hiiuterję, wart-O~ei około 400 rub. 

Kto będzie ministrem oświaty- · 
niev.-iadomo. 

Xawiarni, Restauracji i Grill Room 
O>ar7za@o, IL J~IOlOUm1ka Hu 4g Vii a 1ii Dwoua Wiedeń~kieuo. 

Z m1~szkauia _Michała Pięd:i, przy ul. 
H~le) M 61 skra<1z1ono różne rzeczy, warto· 
lot ~~o rub. 

Z mieszkania Gecela Kapem:~na, przy ul. 
ławarjzkiej N 25, skrad.,,iono r6żne rzeczy 
IBr\ości około 200 rnb. • 

K1"adzież. 

{h) W kawiarni • Bristol• skradziono 
llraelo...:i Boruchowskiemu (Długa nr. 31) 
porlm~n~ltkę oraz pierfoionek z brylantem 
rartoec1 800 rb. 

Pożar. 

~a) Wcio1aj wiee7• rem \V majHtku 
Dąbrowki:·So\{ic~, gm. fa1ćmierz, za Zgie
r~m. sra!tła się obora. Pożar wynikł z 
Dlew1Rdomej przyczyn). 

Straty wynosia w nieruchomośd11eb 
llbez;iieczooych-360, rb. i inwentarzu ru· 
choruym zgórą 600 rb. 

- PPZJ pracy. 
Pny ulky Srl dniei 

Qarpała ręk~ 18·letuiej 
9tral!er. 

134 maszyna po· 
robotnicy, Elzie 

Nowy minister skarbu. 
PETERSBURG. Ministrem skar

bu mianowany został wiceminister 
handlu i przemysłu, Bark. 

Mianowanie. 
PDTERSBURG. Ogłoszono re

skrypt Najwyższy o mianowaniu 
dyrektora departamentu policji, Bie
leckiego, senato1em i radcą tajnym. 

Bezrobocie. 
WIEDEŃ. Wczoraj o godz. 9 

rano odbyła się olbrzymia demon· 
stracja robotników bez pracy. W po· 
chodzie brały udział kobiety i dzie· 
cL Pochód udał się przed gmachy 
parlamentu i ministerjum wołając: 
„dajcie nam pracy!" 

P„asa francuska o d1'miaji Kokow• 
- Przejechanie. jcowa. 

Na ul. Widzewskiej, koło domu Nr 163 PARYŻ. Prąsa franrusl<a zajmuje się 
tramwat przejechał 6 leł.Di4 Genowef~ Bu- żywo dy111isjit Kokowcowa i ubolewa, prze-

/ • 

Dura te)efony { Res~anracj.a ~ Rawia;nia i& 60-13. 
n Ga bm ety i bilardy ~ 50"2-00. 

Bufet obficie zaopatrzony w doskonałe zakąski i różnego ro-
dzaju pasztety. 

Piwo i porter Akc. Browaru „ Waldszleschen'' w Ry~ze 
Pierwszorzędna kuchnia. Bpecjalność z raźna i z rusztu. 

Gs-iii-Room przy bufeoie, widoczny z poko_jów wewnętrznych i !i ze· 
WD!łtri, jedyny w Warszawie 

Kawiarnia z własną cukiernią. 
Pisma krajowe i zagranicz11e. 

Codziennie od godz. 7 wiecz. Koncert,t artystycznego trio )Jod wodzą zaa· 
nego wirtuoza skrzypka 

von Tornay, Mikosz XXXVll. 
W niedzie!e, święta poranki muzyczne od 1-3 po południu, 

Wiktor Wandelt 
b. dyrektor r.:irand-Hotelu w Lodzi. 



/ 
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zaoo1il ai~ na bójkę, wHyalkim tym gościom 
polecil aię wynieść. Poniewał polecenia te· 
so wypełnld nie obolelf, Domke więc dwukro· 
inie atnellł dla poetrlłchu w powietrr;e, Strza· 
b uobiły ewoje i podejr1ana kornpa11ja opu· 
iłóiła piwiarnię. Wkrchoe porem Domke wy· 
uedł na ulico. • Towar111two• 1ał stało na 
ehodaiku. 

1'1ł widok Domkego jeden z młodzień· 
eow zaczął się doń pr1ybliżaó, zaciskając w 
ręku nó~. W obawie o swoje życie Domka 
urnedsił napllltnika i etrzelił doń w chwili, 
gdy ten podnosił nó!, chcąc go ugodzić. 

Strzał byl celny, kula trafiła napsetnika 
w Ut~ta i DR wylot i uebiła cz,ezłę, po,:odu
)1\0 natychmiastowl} prawie śmie r~. 

Ze znnlezionych przy zabitym dowodów 
ogoblatycb okazalo sit, łe był nim 21-letni 
W łe.dysław Swierozyńeki, karany Bl\rlOwnie 
za kradzieże. 

Z sąsiedztwa. 
. X Konfiskata chleba. (c) Wczo

rni w Zgierzu policja skonfi skowała r.górą 
40 funtó~ ohleba uiewypieuzouego nale~yciQ, 
p0rhodząrego z piekarni Auguista Bejclrn w 
Łai;i e wnikad1, 

X Zebranie sukienników: (c) 
W duiu 16 b. m., o godzinie 6·ej \vieczo· 
rem w lokalu Bernekiera przy ul. Sreduiej 
w Zgierzu odbędzie SiQ roczna zebranie maj
strów :o ukienników. 

X Z Alekeandrowa.--Ba• ko· 
&tjumo~·.11y. Towarzystwo girnnasty c::wo· 
sportowe, u1z&dza w sobotę 14 lutego r. b. 
w lokalu wiasuym bal kostjumowy dla swyuh 
ndonków i zaproszonych gości, !labawa roz· 
pot'Z !lle s ię ogólnym polonl'zem, którego po· 
prow nrl zi p. Bogui;ławski. Początek puuktual· 
nie o godzin ie 9 wieczorem. 

X 5 z!1nrbtyna w szkole. (c) 
Sród dz .atwy u częezcsającej do szkoły począt· 
ko wej w Czyżewie, w pow. łórizkilll. ~ra~u : e 
szkarlatyna. W tych dniach z A padła ntJ tQ 
chorobę także nauczyrklka p. JRnina Basia
kiewiriówna. 

W celu stłumienia epidemji właaze po· 
łiryjno-lekarskie zurz~dziły rozległe środki 
zaradc'.6e. 

X 2wolnienie z ohowią2kćw. 
(c) Na u ocy r 0 z ponąd zeaia IHC\hisii:upa w11r· 
11z11wskiPirO, administrator pHraf;i Bełdów, w 
pow. łórlzkim, ks, Józef Nauwczyński, został 
zvvolniouy z zajmowanoqo 11tano'"iska. 

Z teatru. 
Teatr Pobki - „Par· 

jasy" 5 obrazów, Gabn·eli 
Zapolskiej. 

Pa11i~rbowie życia. Nędzarze miłości 
piękn::i. Zebracy rozkoszy, dosytu, spoko· 
ju.„ Pana~y. 

Wszędzie ich znajdziesz - nawet tam 
gdziebyś nie odważył . slf~ szukać, nawet 
tam, gd11ie - zda si~ - niema miejsca 
na łzy i cierpienia. 

Wiesz, ie na tym padole płaczu są 
rzesza parjasów, głodnych wiecznie i ob· 
dartych proletarjuszów, których krwawił 
tr,.gt:'dję ognistemi zgłoskami zapisują w 
dziejach ludzkości wszystkie rewolucje; znasz 
kh, ocierasz si~ o nich codziennie, i zale
żnie od stopnia twego z niemi pokrewień· 
etwa - nienawidzisz ich, gardzisz nimi, 
vr!!pólczujes~ lub cierpisz narówni, gdyś 
t 1• lri jak i oni - parjas. 

A kiedy w Btlnnem marzeniu roisz o 
istnienrn lepszej doli, o be?.troskiej sło· 
necznej radcści życia, co z brudnych zauł
ków przedmieścia, z ciemnych żebraczych 
nor uci e kła do dumnych pałaców, nad ja· 
sne brzegi lazurowych mórz, do kwitną
cych ogrodów„. 

Staje przed tobą postać promienna, 
wieszczym utoczona nimbem, ktoś mądry i 
IDlldrością smutny, jak ów Petrarka przed 
Dantem staje i dłoń ci podawszy, prowa· 
dzi - „w dolinę łez• „. 

Zrnzu pokazuje el tych, co są „po 
za nawiasem•. Starzy znajomi! Tak, to 
SI\ par;asy. Z najnędzniejszych najnędz· 
niejsi: hycel, karawaniarz, czyściciel kana
łów - zalewają gorzałą resztki świadoma· 
ści. Plugawe słowo, wódka, nót, zbrodnia„. 

Idźmy dalej - tu tylko raz jeszcze 
w całei beznadziejnej ohydzie widzieliście 
parjasów, których nawet kochać nie można. 

Oto schludna kaneelarja dygnitarza 
prowincjonalnego w dniu objęcia urzędu. 
Jakich tu parjasów znajdziemy? Może pe• 
nitenci? Może jakiś mizerny urzędniczy
na, skryba, którego gn~bi!} przełożeni, któ· 
rego nędzna pensja. •• 

Nie, nie! Dygniłara jeai tu parjaeem. 

NOWA GAZETA tODZKA•-13 Lutego 1914 r. 

nemu lykowi rrtj zaszczytó~. godności, do· 
brohyt i wielk~ radość z os:ągnięcia. upra
gnionych celów, ale hrabia - zrnjnowa· 
ny, rhor.r i upadkiem złamany potomek 
wielhieg" rodu, nienawykły do pracy, ob· 
cy w tej atmosferze - znajduje tu .to 
najokropniejsze•. Jest tu parjaeem, n~· 
dzniejszym od swego kancehsty, - bo nie· 
przydatnym, zbytecznym„. 

Oto w słońcu sk.wany ogród. Wśród 
zieleni - pani :z ze dwora. nan enka„. 'Vy
twornie, rozbawione, szczęśliwe laleczki i... 
Jędrnsiai·, syn ekonoma r. kolega panicza 
ze szkól, z pafskiej losJ.:i donaszający sta
re munrlurkt Niby już nie t~hłop, ale i 
nie .pan". Ot„ -- .ni pies ni wydra, coś 
n:,ksztaH świdra•, jak go charakteryzuje 
ogrodniczek. 

Wolno mu w tajemnicy ko .•h:i ć się w 
panience ze dwora, ale gdyby się ośmie
lił.„ - nawet upoważniony do t t>~o przez 
}Amienkę - otrzyma policzek. Da\' niej, 
kiedy Jędrusiak był jeszcze chłopem, do 
twarzy było mu w sukmanie i zgrzPbnej 
koszuli, mogła aię w nim kol'h ć p!lnien
ka, ale dziś - ten sztubak zgarbiony, nie
mrawy, w kusym darowanym mundurku
to parjas, Mały nieszczęśliwy parjas. 

wal w Warszawie•. W wodewilu tym mi~· 
dzy in nem I odt11ńczone zostanie • Tango w pa• 
rodji• przeii p. Kumińskią i Piekarskiego, 
oraz nKanka11• w wykonaniu p. Lewandow• 
skiej i Augustyńskiego. 

Wieczorem po raz drugi „Zuza •, 

Kalendarzyk. 
Dziś Jena, Ka~arzyny 
Jutro Wt\łentego 
Imiona &łowiańsklet d&itl Jordana. 

Jutro Niemira. 
\',' sch · d słońca o g. 7 ro. 3!'1 
Zarltód • " 4 • 57 
l.d:ugość dnia • 9 „ 26 

Teatr Polski. Dziś „Parjasy" Gabryelł 
Zapolskiej Jutro po poł. .Orlę" wi ecz. «l'arjasy• 

Operetka łódzka. Dziś „Ewa" Jutro 
po pol. „Noc miłości" wieczorem nowość! 
pierwszy raz .Zuza• 

Teatr warsz. Mini01łure. Cegielniana. 
34. Nowy progr.1 m oper - tka, farsa. kabaret. 

Bibljotefca Stebelskich. (Mikotajew 
ska 5ll\ otwarta codziennie od g. 6-ej do 3-e 
wieczorem, w niedziele i święta od 1-ej do 
3-ej Dp. 

Czytelnia pis „ · Tow, 1,''•'liiedza11 

Piotrkowska 103), otw" 1 r.a od g. o po poł. do 
10 wiecz„ a w niedziele i święte. od godz. 10.-ej 
rano do godz. 10.-ej wiecz. 

Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow
ska. ur 91). Otwarte jest od 4-ej po poludnill 
do 10-ej wiecz., a w święta i niedziele od 12 
rano do IO wlecz• 

KRONIKA„ 
Konfiskata „śmiechuu. 

A oto jeszc7e par jaska - piękna, 
ubrylantowana. Ongi n,,dzarka, w przy
drożnym rowie zrcci?;iła dziecię w grzechu 
spłodzone; nie miała czem żywić diiieciny, 
nie było eh eba pod ręką, ale były„. ka· 
mienie, więc w rozpaczy kamieniom zabi· 
ła.„ Przeszła piekło cierpień, piekło tę
sknoty, gdy się z letargu ock .: ęła mił o ść 
macierzy1i.ska. Dziś kochi\ dzieci jak nikt 
na świecie i radaby wszystkie do serca 
przytul i ć, przebłagać, korzyć s\ę u drob- Dzisiaj o godzinie 1 i pól po 
nych stuµek dziecięcych i kocl, ać.„ kochaó południu do red ·.~ kji "Śmiechu" zja
te m <1 łe istotki! Ale dzi eci s~ czute jak wili się przedstawiciele władz poli
k\~ i~ty i.„ st~onią . otl stro jnej p~rjask i , bo · eh i rozporządzen:a cenzury 
te białe dłou1e usiane brylantanu zbroczy- cy1ny . z . 
ła kre w rlzieckfl„. Więc samotna i"k .Stel- - skonfiskowali pozostałe eg17,emplarze 
la Maris•, błąka się nad brzegiem morza N2 6 „Śmiec bu". Jest to już druga 
w nieukojonej tęsknocie i w smutku bez- z kolei konfiskata tego pisma. 
brzeinpu. Sprawy azkolne. 

. W .w)· kw!o~nym, arptokraty~zuym (u) Wczoraj wieczoren. odbyło się w 
pens1o_nacie, ;1osrod rozbawionych, .me E<for- magistracie po,; iedieuie niemieckiej kom 1-;ji 
nych J"dynac:t.ek, rozp~eszczonyc~1 1 ZPpSU· szkolnej pod 1,rzewodnictwem wioe·prezyden
tych, - w tym "kurniku-, gdz1e wych "· ta Andrcjew:i. 
wuj~ ~ię młode dzi;wczl\t~a .~a kopi~ ilW)~~~ Przyjęto do wi a domoś i. podział sub •yd· 
stroi n.} c.h ~ m ~mu.ś ~ na p„ \\ie~, b:izantl,i ~ jum CZfłt.iowego na 11trzyuun1e szkół, podług 
kwoki, ;est rown1ez mała parJas irn, ktoreJ którego na niemieckie azkoły w~dano 10,140 
nikt nie ?;oclrn „ rubli. 

Autorka „Pani DuJs:.:iej" jest najlep- o d1.ia 14 sierrnia otwnrto 4 no· 
szym chyba 11r ,: ewudn kiem, w iakiei wę- we ~zkoły niemteck f', mianowicie: dwul.:la
drówce, przez ('yttrnc ·<> Ż} cio1~'e, na pozór sowa ~ z i.ota miejsk >\ pt ;-,y ul. Widzi>w~kiej 
błache, a kryjące w s~ej powszedniości Nr. 132, trzy kom i Jetowa, szkoła Nr. 28 przy 
głębokie tragedje duszy. 111. N ,wrot Nr. 42. dwulrnmpletowa, szkoł& 

d. c. n. Konrad Tom. Nr. 13 przy ul. Wodnej Nr. a i Nr.15 przy 
Nowo-Zarze ,' sklei Nr. 68, obydwie ostatnia 

Teatr, muzyka • 
I sztuka. 

Teatr Polski. 

Dziś w piątek, oajnowsn siituka w 5·U 
aktRc 1 Gabryeli Zapołlilkiej p. ł „Parjaciy•, 
które w Warszawie zdobyły sukces nieby· 
wały. 

W sobotę, po poł. dla młodzie!y „Orlę• 
Mcydzieło w 6 nkt:lch Roi;tanda (ws?yątk;e 
krzesła po 50 i 40 kop., Lalkon i amf;teatr 
po 40 i ~5 kop.) wier.zorem przedostatni ra1 

„Pariasy" Gabtyeli Z" polskiej. 
W niedzielę po poi. doskon'.lła sztuka w 

4 aktach li'r. Molnara ,BuJka o wilku•, wie· 
czorem po raz ostatni „Par; asy" Gabryeli 
Zapolskiej w 5 aktach. 

Opera i operetka łódzka Konstanty• 
nowska 16. 

Dziś, w piqtek 11 rzedstawieuie popular• 
ne po cenach bardzo nfzkich, miejsca od 15 
do 95 kop., dana będzie piękna operetka Le· 
hara w 3 aktach p. t. .Ewa• z p. Rogin
ską, w roli tytułowej. 

Jutro, w wbotę po południu po cenach 
najniższych (miejsca od 10 do 40 kop.). Od· 
śpiewana zostanie opera komiczna w a aktach 
Wt1lentinowa p_ ł. „Noc miło .{ci•, 

Wieczorem, po raz pierwszy w Łodzi 
głośna nowośó w 3 aktach A. Reny'i ope· 
retka p. t. ,Zuza• z udzialem pp, Rogińskiej, 
Brochwlr.z, Skrzyckiej, Janickiej, Leonowicz, 
Jarzęckiej i innych oraz pp. Millera, Ochry· 
mowicza, Grodnickiego Piekarskiego, Cho• 
lewloza, Kowalskiego, Ciesi t lskiego Olasza i 
innych. 

Do aktu 2·go .Zuz)• przedstawiającego 
„Sorento• dyrekcja sprawiła nową wspania· 
łą dekoracj~ pl)dzla artysty malarza p. 
Szolca. 

Operetka ła ~leeząoa się olbrzymiem po• 
wodzeniem na wszystkich scenach europej• 
skich przema~ia za sub!\, Ile i n nas dozua 
tego samego eulrcesu, na jaki w zupbłnoścl 
sasłoguje. 

jerl nokom µJetowe. 
Na szkoły te nie otrzymano zasiłku 

rządowe 11-o, przeto obecnie postf!nowiono za· 
tądaó a~ygn owan • a ~u bE<ydjum dodstkowPgo 
na siedm kompletó v, i:;o 2')0 rb. na wewnfil· 
trzne urzl:Jd?.:enie każdego kompletu oraz po 
420 rb. ro czr•e [ o z :•;:ił . u n'l utrzymanie, oo 
w~· n1° - ie w pierw5zym roku 4,340 rb, na 
wszystkie 7 kompL-tów i następnie po 1,240 
rb. r_cznie. 

Subsydjum dla szkół miejskich. 
(11) \V dniu wrzorn1 5zym wpłynfi)ło do 

kasy magistratu mie;skiFgo 28,210 rb. jako 
subsydjum ze skarbu na utrzymanie miejskich 
szkół początkowych za 4 miesiące roku ubie· 
głego, asygno\'rane pr,iez dyrekcifil naukow!} 
1 ogólnej sumy rocznego subeydjum 84,630 
rubli. 

Subsydjum rozdzielonem zostało przez 
magistrat w 1rnstępując:ym stosunku: na szko
ły polskie ll,570 rb., uiem'eckie 10, 140 rb.; 
śydowskie 5,98u rb., marjawickie 520 rb, 

Poniewat jednak juź po wysłaniu planu 
szkół miejskich, na sasadz;e którego dyrekcja 
określiła wysokośó subsydjum, były jeszcze 
otwierane uowe komplety szkół początkowych, 
przeto magistrat Żwrócił się do dyrekcji nau• 
kowaj 1 pro.śb!ł o wyznaczenie dodatkowego 
eubsyd1um szkolnego na nowe szkoły. 

Ze szkoły rzemieślniczej, 
(a) Utworzone przy szkole rzemieśl

niczej, Talmud Tory przy ul. Sredniej nr. 
46 kursy zawodowe dla majstri5w tkackich 
ciPszą się powodzeniem w żydowskich sfe• 
rach przemysłowych. Obecnie kilku wy• 
chowawców szkoły otrzymało zajęcie w 
fabryce Hirszberg i Birnbaum. 
Wprowadzanie powszechnego naczania 

. azkolnego w powiecie. 
Inspektor szkół ludO \FCh łódzkiego f 

brzezińskiego powiatów p. Karczocha za
żądał od wójtów ;min przedstrtwienia pla· 
nu miejscowości, w których najdotkliwiej 
odczuwać się daje brak szkół ludowych. 
W miejscowościach tych w ciągu roku 
1914 otwarte zostały s~koly pocz&tkowe 
obowiązkowo. · 

Urzt\d starosty dałby jakiemuś awansowa-

W ni1:1dzielfil po południu po cenach ml· 
łonych, dany będzie arcykomiosny wodewil 
w 4 aktaeh C. Danielew1kiego p. łi. .Karna• 

Jeżeli którakolwiek gmf na jtlst na tr· 
le nięzamołnia. . ie nie może naweł z po· 

• 

3 
q 

' mocl.\:subsj djum rządowego utworzyć szko 
łę, vtPdy wójt gminy obowiązanym je 
donieść o tern władiy szkolnej i po stwler 
dzenlu ciężkiego położsnia mie~zkańcó1 
gminy, rząd wyda na każdll takll gmin, 
po 4000 rb. na całkowite urz~dzenie szko 
ludowych. (a) 

Polskie Tow. l[pajoznawcze, 
Dnia 15 lutego r. b. o godz; 4 po poi 

odbędzie s'Q doroczne agó.ue Egromadzeuit 
członków Tow. krajoznawczego w lokat 
własnym pny ul. Piotrkowskiej 91. 

Pouąd0k dzienny b~dzie obejmował: I 
wybór Ttre1:yriju•11, 2) sprawozdanie zarzątlt 
ZR l'"k uh i egł_u, 3) Sprawozdanie komisji re. 
w :z,1jn j, 4} ':Jucż?t ua r. 1914, 5) wybó! 
członków zarządu i komisji rewizyjnej, 6 
wni eski członków, 

T<'goż dnia odbędzie Bill odczyt p. R 
Rikows kie~o „O e;tylsoh•. 

Gdyhy zg;om adzeniq \o nie dos:iło d 
skutku, to n!\ątępne, prawom1>cne baz wzgl ę· 
du na ilość obecnych, odbędzis siQ tegoż dm 
o godz. 5 po poł. 

Nowe pismo zawodowe. 
(a) W Łodzi powstaje nowe pism 

robotnicze, pod nazwą .Łódzka zawodowr, 
robotnicza gazeta•. 

Założyciele zwrócili si~ do wład 
gubernjalnych z prośbą o otrzymanie kot 
cesji. 

Rocznica uwłaszczenia włościan, 
(a) Wczoraj w biurze powiatu łód1 

kiego przy ul. Z e,onej nr. 30 odbyło si 
zebranie wójtów i pisarzy gmin powisi 
łódzkiego. 

Przewodniczył komisarz do spra1 
włościań11kich, Rafalski, w obecności na 
czelnika powiatu Makarowa oraz inspektor 
i;zkół luclo ych. Karczochy. 

W celu upamiętnienia 50-letniegu ju 
bileuszn uwłaszczruia wlościan oraz utw~ 
rzenia samorządu gminnego z roku 186J 
postanowi o u o obd10dz1ć uroczj śde dzień 
marca (19 lutego st. st.) 1914 roku. 

W dniu tym odbędą się ur.:>czyste na 
bożeństwa w świ i;tyn!ach, a następnie o~ 
bęią s:ę czytanki dla włościan i dzieci I 
urzędach gminnych oraz szkołach ludo 
wych. 

Dziatwie szkolnej rozdane będą cu 
kierki i słodycze, ołówki i kajety szkolne 

2.500 funtów cukrów obstalowano 1 

firmie Dąbrowskiego w Łodzi, a ołówki 
kajety u Biegańskiego róg Nawrot i W 
dzewskiej.' 

Teatr LudowJ. 
W nadchodzącą niedzielQ d. 15 b. m, o ! 

3·ei pop. koło dram. Stow. robotników chrze 
ścijanskich odegra na scenie własnej przy u: 
Przejazd 34 dramat historyczny Józefa Szuf 
skiego vv ó aktach p. ł .• Królowa Jatiwiga' 

Wieczorem o g. 7·ej odegrana bt)dZ e r 
raz pierws1y piękna baśu dramatyorna Ki 
rola Matan~za w 5·olu aktaC1h p. t. .hhd1 
Zbój" z p. Sumiewskim w roli tytułowej, 

Wiiiy Burmester. 
Zazwyczaj kaMego skuypka scharakt1 

ryzo~aó mo~na jednem dobitnem wyrażeoiijrr 
klasyk, robotnik lub wykonawca utworów P1 
gani niego. 

U Bnrmeetra połl\r.zenie nawet tyc 
wszystkich epitetów nie wyczerpuje je11zc1 
aksli jego olbrzymiego taleutu. Gdy zj!IW 
się przed 20 laty na arenie artystycznej pi 
równywauo go z największym sknypkiet 
czas-ów dawniejszych i naaywano: .Pagan ! 
re:iivirus". 

Tymczasem okazało sil), ~e jest on wła· 
śnie najidealniejszym wykonawcl\ repertuar: 
klaeyc~nego. Jago niespożytą zasługi\ jei 
aapoznanie szerokich kół publiczności z ułw~ 
rami Bacha. 

Dla miłośników muzyki tego starego m' 
etrza, Bnrmester stał sie zjawiskiem epok& 
wem i czczą go oni i wlalbią bezgranicsol! 
(niedawno Towarzystwo imienia l:!aoba 1 

Haarlem mianowałei Burmestra swym ozłofr 
kiem honorowym). 

Wreszcie współczesna „nowa• muzyki 
równi1:1ż Nidzi w Burmeetrze jednego z na) 
wybitniejszych przedstawicieli tego kierunk~ 
Czajkowski op. nazwał go najlep„11ym Wj 
konawQł\ swego koncerl11 ułotonego Dl 
skrzypce. 

Ankiet•• 
(a) Związek robotników w Petersburgi 

zwrócił się do :1arządu łódzkiego klub! 
rzemieślniczego z prośbą o nadesłanie da· 
nycb statystycznych o stanie matarjalny~ 
i kulturalnym robotników branży włókniste. 
w Łorlzi i okoticy. 

Losy skradzionych dokumentów• 
(b) Przed dwoma łygoduiami w br&> 

mie domu ur. M, przy ul. Zachodniej &ni& 
wiadomi baudyci napadli na inkasenta fai 
bryki Adama 0Hera-S. Winklera i zrabo• 
wali mu portfel • lóOO rb. i różnymi doku• 
mentami, 

Obecnie bandyci, widZl\O ił 11 dokomea• 
tów i1eh nie bod!ł mieó ładnego po~ytklli 
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Ba sta owisko. 

PARYŻ. N.owy .ambasador fran:cuski w 
Petersburgu Paleologue wyjechał w.czoraj do 
Rosji, aby objąć swą.je stanowisko. Na dwo
rzet> odprowadelo go widu dygnita.Tzy, a 
pomi~dzy innymi także ambasador rosyjski 
W Paryt:u, fawohlk'i. 

Hołd słwlNtló•. 

ł 
• Zagraniczny, od kt 

. 
1 3! istnill,i-ą.cy, b11.11k WY Zał e. • poszukuje osoby, ma-

j~ce :stosrmlLi w sferanh zamoż.rre.i iuteligencji, 
w celu spr.zP.da ży gwaran townnych przez iP1rń · 
J;two i z-~.x.wolonych -pr:i:ez "vtadze p a1J.erów 
wartościowych, na bardzo dogodu:ych w "rn n:hch 
za_płe.ty.--.Z"jęcie to można tni.ktow ać .i" l:o Fta
łe, lnb "'f'd'bOczne i dzienny :mrobe k w"·n0si 5-
10 rubli.-W rn.zie rn.dn walrriaj~ej dzi ał " ] u ości 
stała J •er,1sja miesięczna.-Za pytani .L J>Ou ndre
sem: TO.LE LAJ OS, :Bnil"apest. "VI, J3'-!.'ho Er-

d6,;or 23. 1 /G. 313-3-1 

~ STOKHOLM. Wczuraj zj awiła się TJ 

~róla 011kar.B de:p-.uta-cja stuClnntów, aby z.ło
zyć 'Din w imieniu mło dzieży uniwersyteckiej 
hołd. 1{ról przemawiał do "Etndeniów i -o
Świadczył, ż.e nie rozumie oburzenia or ozycjj 
na j.egn mirwę, wypuwi~d-ztan[\ do ehło r ów. 
Czyt nie ma prawa, jak każrly luny człowiek, 
wygłau.auia sw:e~o ~dania. 

Siie a, r :J R\l [i UóW. 
d • 151 pa:ździeruika-. 

SprP.wa szm~ząilu 11 landji. 

LONDYN. W izbie gmin zapytał Au
sten Chamberlaiu rządu, c;,y zamierzn -wyłą
czyć protestanckie hrabst'l\o Ulster z pod 
przepis.ów bilu Ho.merule i nadać mu prawa 
i p:rzywileje, jalde 1JOSiadają inne ctęśc i W. 
Brytanji. W ~.azie potwi.erdze11i11 pyiania, o
śwind c zył poseł, niebe.zpfoe.zaństwo wojny by
łoby mrnnięte, w razie zaś zaprzecze11itl, woj
na _domowa j'es't nie:n:ni:lmłons. OpoZJ cjn 
przyjęła to oświadczenie 7. wielkim zapałem, 

Akuszer„a 

rr1e lf"ło i 
B se będzie 

tak radykalnego środka 
jakim jest 

r'' 

(Czas vetersbur.ski r~truca 37 min. wcześnie!) 
Kolej Fabryczno-lódzka 
Odchodz-ą z Łodzi: a) 12.IS, b) 7.20 

JO.OO, d) 12.50, e) 1.50. i) 3..45, g) 5.45 h) S.43, 
a.u. · 

' PPz~ą ~o Ło11-z11 4.37, 7.22 
9.85. J) 10.40, i.oo, j) 4."35, a.o~ s.ss, k) 1.00. 

Ko lej W r s.z a ws ko -Ka I isk a. 
cłuntą det -s.za1 o g-Odz. 7.55 

i2.24, 4.S$l, :&.1a, -s. 2. 
-dc:md-zą de W..s'Zawy o godz. 11.01. 

12.34, ó.30, 2.Sł. 

e a 

LONDYN. !:-Sprawa bim Home Tnie rnrn
wa wszelkie inne kwestj.e un. drugi plan. Rzl\d 
zda,ie eię być .zdecydowanym n:a wojn<ę da· 
mową, jeśli hrabshvo Uli!WT i n-p!lzyejt\ nie 
u s tv,pią. Są jednak o.znal\i, że ·prezes minI· 
etrów A ~ quith gprawę Tozwi::i~atriA kwei;,tjl 
Home l'n).e odlo~y na <JZQS późniejl:TZy dla zy-· 
skaDia na cmrsi'e. 

. fj. SlhlJERJVl1\N 
l11be~v.~a l\T f3Ch0dJ1; ~l j'\'Q h.h. róg. Ceg!-6.1-

e J wuy, ~e 
o ecn1e u .1'_ U.U maneJ 
ł'rzyjmuje .a:mbnlanMwo od 8-10 i 3-6 po_p j ypadaniu włosów 

ł arty adre owe 

Czytajcie ,.. 

Żądne we w.Bzystkich apteka.et, 
składach aptecznych, perfume• 

1iach i u fr5zjerów. 

lt t csłab1"e o ra• 
l~!'.I jednego z unio ~ wersyteiów fran

.cuskich udziela ·lekcji fr ncus
ł<iego; metoda własna. 'l'..:tm· 
:że korespondencja. Of er ty w 

"~ ;; IłJ IE CB" . WIMIERZ OSSOWSI! J 
. nsżm ER n-rs I 

- w wielkim wyborze 
wykonyw.a szybko i tanio ł 

U UR Rnltl 

J. G O Rtl 
„N. Gaz~de Łódzkiej". _ _. ~ ł:g:eemJ!!frr.z HJ kop. Zą· Te±er~~.~O~~~ie~!!k~I?s;:'k; 20 liJidzemska 106łl. 2In-2-1 

~~~~iii~iiiiii!iiiiiii!iiiiiiiiii;uia!ifi~lJiV!fiig_s~z~ę~r.aiiZ~-i·~ii~~~~-;;-;;-:;~~~~B~e~rl~in~-~P~o~J;:~d~a~m~e~·s~t~rn~s~se~ro~5.~~:;; ~!iiii~iiii~iiii!iiiiiWiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii~' ~i; . „ R:ALl"'R~F 1n~~·i;;;;;~~~····~~,,-~„--;,a-··-„- -~ ,_,_ - H pm;ie;w F J'. JE3e~an. 1~=-~__:a~-""~'-=-~~:i;;:..-='!!;i"'_§.,~==-11~~~~~, 

J. 
Widzewska 

-· 

Drukarnia Akcydcn3ew!ł Poł.udniaw.- 2s -.1?6 fil~ y ·. =~= 
poprawili. w.;;zelkie cbr.ralrtery JJlsma 9). l1"T 

OD K 
ITs&'W~WLa~'!!:.-~9.:,tu lekcji osobiście I ~I~ ·~ 

. 
; • • '~ J rzystęI>ne. " . ~13'2..-0;/JP.znr fi'il~ C ł M~ 
. ~ D o oudo.uin na Łóaz JA!. zasop1smo polityczno-s o eczne :f!ITI 

106a. ;.,;~ Heprez·entacja w~ i artys yczno-literackie i~i in:i-=------ ~~ ~~:.11T;1łe~·;~:.n~~:ri~;16:zc~~o~~a~ =~,= wychodzące od piętnastu lat w Rrakowie od Stycz- ~~ 
Iwę Wll -' uwzględ.n i one. Wymaga.nape"Wn9 kau- ~ ~ia 1914 przeobraża się na ~, 

PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZA}(l{ES 

·· DRUKARSTWA :WCHODZĄCE, TAKO TO :: 

l®I t. cja, c•feny 'arsza-wa, pc.lskie biuro jri'illlll D U U T Y G Q D N K l!ll~I ~ ogłoszeń Koźmińskiego Jerozolimska łlj ('ł/ ,„'SJ 
dla .R. B. 500 2370 =•= !Ml 

Oa:los:zenia <lro Tue. 
rii1 Program „Kryty ' i": samoistność i twórezość narodu i:.l 
dl!t i j-ednostki: S~ert>g piMny (Dr. Boi. Li manowski, Wł. Stutł- :i:: t;T ni ki , W. Feidmnn, K, SToko~ski, Dr. M. l\nkieJ, Dr. M. fi!~ 
~1j Solw.ini.ck1 L. Wus11ewsl.:i 1 1nni) rozbiera bieżąc e Eprawy r;i, TABELE, K łlTARJU SZF A 

S CHUNK~ AFISZE, K'LEPSYDRY, 
~ PLAKATY, ZAPROSZENlA, BI e LETYWIZYTOWE, BLANKI.ETY. 

·~ DLA nu~c~ N~·KL:;~ -~as>~a :~tacyjna. I ~ 
ręny umiarkowane. * <:w.y nmiarkowan=--) 

Fee ~- +* &&MM 

G z 
ubiorów męz ich 

• .AIU!rzeja .N! L 
l'el. Sl-76. 

Poleca na sezon jesienny t zt
mo 'Y v ·-elhm 'yborze go
towe futra, marynarki na futrze, 
oo iesze, ulstry podług najostat-

. · zej mody. D.amslde koł
nieTze i mufki futrzana, 

e -g ~nitu y9 
w czniowokie 
i dziecinne. 

100 

' 
Bolesław Malarczyk zg;nbił paszport 

wydany z gmhly 'iskitno. 
2539-3-1 

Doświadczony drogi;,ta -praktyk po
szukuje posady. J3liższe uc.zegóły 

i aClres w Administracji N. Gazety 
Łódzkiej Przejazd 1. 2530--5-.1 

OOID gospodarski na wsi po:t=eb-uJe 
-nauczycielki N zakresie .eJe:m:en

tarn:ym z całkowitem utrzy::ma.niem 
12 :rnl>li płaci miesięcznię. :Pie:rwil:reń
stwn zna.jącym się 11a szycin. 'Vi'i~ 
domość u Lewandowskiego, .Zagajru
kowa x~ 2 w rzą~owym głó,'<ny.m 
moncrpolu, od 12-2 p;. 254::1-ll 1 

Ke.pltał do wypożyczenia na o. do
g.odnych warnnkach. Oferty skla

dae, .2. dołączeniem 2 marek po 7 kop. 
w Jtedakcji ,Nowej Gazety Łódzkiej" 
pod „Kapitał". 

P• zebni ajenci do rozpowsze h
nimnia arty.lrn.łów codt:iennego u.żyt-

1m. :Zgłe.szlLĆ St§: Nowo-Z=ewska 
ll'U .14, reprezl'.ntllnt .A.. Xrol. 2"544-3-1 

P.otr:zebny chłopiec do gisera J l ł:uga 
-92 254'5-2 - 1 

Potr.zebna zaraz kasjerka, zn~jomo-Rć 
niemieckiego. Kaucja 600 rubli. 

Oferty .K.a~ra• ..A.dm. Gazety Łó.dz-
kiej. 2541-3-1 

Rńtne me.b>l!'J .Jmlo używane sprzedam 
tanio b.:yle zaraz. Piot!:lcow&ka 

~ 100 m. l. 253.8-2-1 

U ;;:eń po.ezs,"t 'llistcy z prowincji pe• 
· szukuje pos&d.y "W aptece. Wyma
g .. a skrom1 e. Oferty w Admin. Ga· 
.zety Łódzkiej ul. Przejazd ~ 1 pod 
,,, Uczeń• .2529-ł-1 

V 

=•= polityki i wojskowości polskie), gdy rnyśli.ciłlle (l Wt Da- ~~j 
~I~ wid, Kaz. Błeszyński etc.) oraz wybitni a~ści J>ióra torują :ti: 
~ drogę wysokiej 1mltar.ze dncbowej. .Krytyka" p!'llgnie ~ I~ 
~I~ przekonywać C9iytelnika, nie logmatyzować, umieszcZB tedy ~llł 
:iii: artykuły dyskusyjne. Nadto w każdJm numerze sprawo- 111~ 

un );.dania z mchu wycho.vawczego, z teatrów, nowości wy- ~'-· 
'· dawniczych etc. O Królestwie i ~sji -umie;;zcia .Krytył,1" Il~ 
·W swe obszrirne artykuły. zaznamiaiąee ~Hl stanem rzeczy rnu 

:a: .kry:tyc-zn ·e. Ideologją s~oją liajmuje „Kryty~a" w prasie til 
i~I~ uilrębne stanowisko, fi !~ 
~ W Toku 1913 umieszczało ~u 'Prsce w ,,Krytyce" a~ 
lffl olrnło 100 pisarzy, w~rócl których znajdujemy talenty pierw.,, l~j 
~lj szorzędne. l 

fjj1= Jako dwutygodnik Lędzie .Kryt.rkll" Jn<•gfa spełniać rii~ 
~ swe .zadanie w tempie szybszem w sposób nierównie aktua]- -:• 
fi~ niejszy. ~w 
=•= Prenumerata „ Krytyki" wy osi rocznie 20 k. 1 O rb , T!~ 
fll~ półr cznie 5 rb. 1 O koron. T~ 
~ Adresować należy: Administracja „KRYTYKI", ~1~ 
łl!J Kraków, ul. Staszica 5. ;;; 
"IL r:i~ ~.:- ''.,..,,::;;~_ ... ••rr-=-.J&..~··~~""""'''"--=-..D..~··---mjio":!'Ol''P"-~ ,,.,••d\ii 'ftl'!!~~~.&l~~tii:..""!rl~~~--~~~h.-~"!.~A~~ :=.~liiE!: ~~~9 

-
Zarząd Eksploatacji 

Łódzkich zeźni iejskich 
Poleca 1r y wołowe, krowie. iel~rn, 

•• ?• 
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Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 

ll8r 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). Telef. 30·13. -
Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/s . codziennie. 

w niedziele od 10 - 11. 
Choroby skórne i weneryazne Di. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

11/„ - 21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 1/ 2 - 91/ 2 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1-2 pp. 
Choroby ahirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 - 10 rano. 

eh b i dł D C BL Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1-2. pp. 
oro Y nosa, nszu gar a r. • UM Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. 

Analizy krwi, wydzielin, mocz1L Badanie mamek. Porada 50 kop. 

Specialistn chorób wenervcznvcb, skórnvch i dróg moczowvcb 
D·r S. KANTOR, (Piotrkowska 144), I 1 Dr. L. PRYBULSKI 

I 
Płłg Ewąnglell6klej, Telefon 19·41. 

Ulica Południowa M 2. 
F'rześwletlenle I fotografowanie wnętrzności ciała promlenlaml Roentgena; (lg'j)f. 
net światłolecznlczy (choroby skóry I włosów) i elelrtroterapentyczny (nlemoc 
płciowa). Godzln7 pl'ZJ)ęclal 8-2 rano i 5-9 po południ11. Dla pań osobna 

. Telefon }fi 18-59. 
Syphłłls, choroby skórne, włosow, 
\kosmetyka lekarska) weneryczne, poczekalnia. 1975 

GABINET DENTYSTYCZNY 
Dr. med. 

!1letI1\.ROW 
i::lpecjalista: chorób z~bów, jamy ust

n ej i sztucznych zębów. 
Piotrkowska M 79. Przyjmtlje 

od 9 i pół do 2 i oi 4 - 8. 
2859-30 

Dr~ •• ~~~· ••• ~~~!ro 
Choroby skóry weneryczne i _płciowe; 
Przyjmuje od 10-1 i od 6-8. Panie od 
&-6. W niedziele I święta od 8-L 
Dla pań oddzielna poczekalni&. 2266 

Dr. M. PAPIERNY 
Akuszerja i choroby kobiece. 
b. n„d_vnator warsz. uniw. klin. akusz. 
l'rzyjmuje ou .l.V-'<~ - ~- ł „ .i ... ; r-'> 

do 6 i pół po po · 
...,.ll:l1. 16-85. 

Pnlniłn;~-- „~ 1766-0 

Dr. me~. J. ~lWAft(WAHfR 
Piotrkowska 18. 

Choroby wewnętr1me i nerwowe. 
9pecjalista chorób1 żołądka, kl• 
szek i ' przemiany materji (cu
krowa, podagra, otyłoeoi i t. d. Nie
r;będne dla djagnozy analizy chemiczne 
l ba.kterjologiczne wydzielin i krwi 

w laboratorjum właanem. 
Przyjmuje od 11-1 i od ó - 7 i pół 
po południu. 1981 

Dr. Karol Blum 
Specjalista chorób 

Bardła1 nosa, uszu i zbooze6 
moww 

(jąkanie, seplenienie ł t. cl.) 
podług metody 

Prof. G-utzmana z Berlina.. 
Godz~y przyjęć: od 10 i pół do 12 

J pół i od 5 do 7-ej wiecz. 
Piotrkowska 166 (róg iw, Anny) 

TelefoP 13. lHt. 

SpecJnlista chorOb uszu, nosa I gardła 
Dr. ą. Czaplicki 
Ordynator szpitala Anny-MarjL 

Piotrkowska lf! l20. 
Telefon 32·31. 

Przyjmuje od g, ll - 12 rano I od 5 
do 6 i pół po/oŁ 

w 11łedziele i święta. o 10-11 rana 

Dr. Med. 

Aleksander Margolis 
Zielona 6. Tel. 6-13~ 

Choroby żołądka i kiszek 
ł'rzyjmuje od 9 - 11 r, i od 4 - 'l 
po południu. 1952 12 

Dr. 1. 1Inilt~ind 
przeprowadżił się 

na ul. Średnią N! 3. 
epecjalłsta ohorób wenerycznych, 

lkómych z koamety.k\ lebr1k11i (twars 
włosy eto.). 

Przyjmuje od 9-U i pół ł od ' I pdł 
do 9 wieoL 

Wrdawoa1 Jan &r•d•ll. 

Dr. Rosenblatt 
Choroby uszu, nosa i gardła· 
Przyjmuje od 10-11 r. i 5-7 po poł, 

w niedziele od 10-11 r. 
Ulica Piotrkowska M 35. 

Telefon 19-84, 

Dr. Sonenberu 
Choroby ekdry, dróg moczowyoh 

i weneryczne, 
PRZEPROWADZlt. SIĘ 

na Zieloną 8. 
od 11-1 i 5-71/ 2• 

Dr. W. Bernard 
\J11u1 uu1 wljneryczne, arog moczo· 
S · wych i skóry . 
P~C•.rowa 40 (przy Andrzeja) 

i... P~zJ:imt UJe: 9 - 1 i 5- 8. w niedziele 
wię a l0-1. 1947-200 

La bora torj um 
Magistra N. SCHATZA 

tódż, ul. Piotrkowska Ng 37. 
Telefon 26-8L 

Badanie krwi na syfilis. 
Wszelkie analizr lekarskie i che• 
miczne1 moczu, plwocin (gruźlicy• 
krwi, wrdzielin dróg moczo• 
płciowych, wodr1 mleka i t. d 

moczopłciowe t niemocy płciowej. 
Leczenie syphilisu salvarsanem Er
lich-Hata. w606•-914 (wśródżylnie). 
Leczenie elektrycznością, elektrolizą 
(usuwanie szpecących włosów) o· 

świetlenie kanału (uretroskopia). 
Przyjmuje od 8-1 r. i od 4- fl pp

1 

panie od 5-6 pp. 
Dla pań oddzielna poczekalni:i.. 

Dr. L. Klaczkin 
KONSTANTYNOWSKA 11. 

&Jphilis, &kórne1 wenerrozne 
chorobr dróg moczowy_oh. 

LECZENIE SYPHILIBU 
EHRLICH-RATA 606. 

Pnsyjmuje od 8-1 rano i od b-8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4-5. W niedziele i święta tylko 

do 1 rauo. 

Dr. Trachtenherz 
ul. Zawadzka lf! 6, tel. 34-76 

b. asystent petersburskiego szpitala 
miejskiego, specjalista chorób wene
rycznych, skórnvch i nińTb'BS-=-150 
f"rfy leczeniu syflllsu z-astosowanle preparatu 
E~LICH-HATA 606-914. Leczenie za pomoc4 
el_ektryczności .• Godziny przyjęć od 8-2 I od 6-9, 
Ili Dla pan od 4-S dzlelna poczekalnia 

Gabinet dentystycz1tJ 

E. Koprowski 
Piotrkowska 35 (w lok. zajm. dawniej 

przez W. Sznycera). 
Leczenie zębów bez bólu elektry cg 
ności~. Plomby i sztuczne zęby wsze I 
kiego systemu. Prostowanie krzywych 
zębów. Masa:t wibracyjny. 1719-15 

Garnitury marynarkowe 
teraz podczas wyprzedaty 

bajecznie tanio 

s mocnego szewiotu dawniej 15.60 teraz 
•prima • • 18.50 

'' • najlepszego • • 23.50 

" • oryginał. ang. materj. • 32.-

'' 
Schmechel a Rosner 

Piotrk. 100. 

12.so 
14.so 

.19.so 
22.ao 

~~ses&99&9SSS~9S~~99SSS9S~SS~SS9S99999~9&~99~ 

f „Rf Yllf flttAttD[Rf RU~~f" I 
~ (ROSYJSKI PRZEGLĄD FINANSOWY) ! 
I Dyrektor: F. JENNY. Paris 2, Rue de la Bourse. ! 
~ Tygodnik - jedyny w Paryźu, poświęcony wył~cznie sprawom fina.n- ID 
~ sowym i przemysłowym rosyjskim. Rozprawy finansowe i artykuły W 
(K ogólne. Sprawozdania z Giełdy: Paryskiej, Petersburskiej, Brukselskiej. I 
~ PRZEDPŁATA ROCZNA-we Francji-20 frs. \I.I 
~ -za granic~-25 • 237 :-1 W 

\ Numery okazowe na żądanie bezpłatnie • . J 
~EEEEEEEEEEEEEEEEEEEEEEEEEEEEEEEEEEEEEEEEEEEEEEe-~ 

TIELIATNIK i LABORATORJUM TARl'l!ORUDOWA, Kurmysz, Gub. Simbirska 
wysyłają na warunkach ulgowych: DETRlT do szczępienia ospy: małe. rurki I?o 
kop. 15, śred. 25 k., kapilarne 5 k. Przesyłka bezpłatna, suk· es w przyimowamu 
się szczepień 99-100%. LAKTOBACYL!NA SUCHA, LACTIN PULV, mleczko 
bulg. - kwaśne bakterj e, polecane przez prof. I. I. MIECZNIKOW A na ~h?roby 
żołądkowo-kiszkowe i tym podob. Pudelka po rb. 1-2. Dla lekarzy 1 insty
tucji leczniczych USTĘPSTWO. 2338-4 
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~~ •7 Lemoniady Owocowe. EE~~ -
Najzdrowszym napojem jest dobra 

Lemoniada Owocowa 
z naturalnych soków na wodzie destylowanej. 

To też proszę ~!\dać wszędzie tylko lemoniady wyrobu fabryki 

K CHĄDZYŃSKIEGO w patentowanych flasz-
• , kach oplombowanych: 

Wyrób dobry i czysty - pod gwarancją. 

Kantor: Główna 51, róg Widzewskiej, telefon 15-69 
Cenn. flaszki 8 kop. Dostawa do domów. 

~~·~·~ •7• .,, Lemoniady Owocowe. eL·..,..·4 ~ę'" 

Telef on Jf2 114 7. 
~AfłTO~ OGL.OSZEft 

K. TAUBEBJl 
Wilno, Dominikańska d. 12 m. 18. 

Jeieli cbcPr~- . 
, ozszerzyc SWÓJ interes i 1naleźć kupujących, 

Jeżeli chcecie 
rozsprzedać towar prowincjonalnym handlarzom 

Jei:eli chcecie ' 
znaleźć dzielnych i doświadczonych pracowników 

Jeżeli chcecie ' 
znaleźć do swego interesu odpowiedniego wspólnika, 

Jei:eli chcecie 
sprzedać i kupić na dogodnych warunkach, 

Jei:eli chcecie 
wogóle zająć siQ jakimkolwiek interesem i DOPIĄĆ 
REZULTATU to proszę ogłaszać o tern 

:: "VV G-.A.~E;T .A.O~ :: 
PRZEZ KANTOR 
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..-. K. TA U BERA. 
Wilno, Dominikańska d. 12 m. 1 a. 

Telefon x~ 1147. 

ij ~M:' !)i~M~~aSM:e~ ~MM~ ~-==MZK~dM:r=:-:-~H~1 
;:; Pismo ogólno-sportowe ilustrowane, wychodzi I -go =•= 
~IH i 15-go każdego miesiąca z dodatkami w sezonie. ~1 

m ~r ijRl ( ( pod redakcją ALEKSAHDRA DRACA. -~'~ 
:;: Zamieszcza: Ar_tykuły wstępne, po ::: 
·ril~- wieści ~ ortow~, feljetony, kores: · fil~ 
~ pondenc1e, kromka sport., satyra 1 ~ 
lffiJ humor, teatr i sztuka i t. d. 11 Jl~ J' . 'tl konkursach, organizowanych przez ~~: 
::: RedakcJę, z nagrodami około 1 OOO rb. wartości, mogą :•: 
r~ Uczestniczyć WBZY "'CY prenumeratorzy. ·n~-

t;t Prenumerata wynosi: RedokcJD I AdmlnlstrocJo: +:+ 
~]_ (z przesyłk" ł odnoszeniem) Warszawa- ~I~ 
n': Rocznie rb. 5, Półrocznie rb. 3 Krucza 26. ;~; 
,_~ll~~ll~~lll!l!l!iii .... -::lll!llll•~_._ li _.._ li~_._ li M ,...:=w"e..-..~".p~~"i.;;::_ ..... -=:l;il"~..:ęl!~ ':"~ ..... ~\!':~-=:"~~ 

Doskonały w smaku 

,,Koniak Imperial'' 
2atdać wszędzie. ss1-~o-21 

•llalltora Anna Grollei.c. 


